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Nekrologia 50G Mk. Na p ier­
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i kom unikaty 800 Mk. Drobne 
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70 M.k,, w rubryce kupno
i sprzedaż, m atrym onialne 
i korespondencja prywatna 
xa każdy w yraz 80 Mk. Pask; 
na kolum nach tekstowych  po 
8©r Mk’ * *  wiersz m ilim e­
trowy, szeroki 80 nuiiuu Otfto- 
jxen ia  zagraniczne o 00 proc. 
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p i ń i u
meble starożytne, porcelanę, dywany, obrazy 
E 3  starej i nowej szkoły, srebra i t. p ~

Z  m O R  R U P H Y
28=30 HP. stojący, wyrób niemiecki, w  do­
brym stanie, okazyjnie do sprzedania. 

FABRVKA WYROBÓW BETONOWYCH

B r a c i a  B e c K  w  l i o l o m y j i .

D z i s i e j s z y  i r n i r e r  „ K u r j e r -

Co dzieli Polskę cd Czechosłowacji 
(art. wstępny].

Opowiadanie ramy od obrazu (fe^eton]

L v / o w s K i e g o “  z a w i e r a :

Oziś odcinek sportowy 
Zabójsfwu podezas święconego. 
Samobójstwo w hotelu „Astoria“.

My a Czechy. M i n . B e n e s z  o  p o r o z u m ie n iu  c z e s f t o - p o ls & io m .
Każdy przewidujący polityk! docena wagę

niebezpieczeństwa niemieckiego. I docenia zna­
czenie wysiłków różnoimiennych rewanżystów 
i reakcjonistów niemieckich, spojonych z nieza­
dowolonymi Środkowej Europy, nie zamykając 
oczu na fakt, że me tylko nad Sprewą Izarą 
czy "Dunajem rośnie myśl odwetu niemieckiego 
za rok. 1918.

Rosja cała bolszewicka w kraju czy carska, 
na emigracji należy do system i  wrogiego demo­
kracji europejskiej, żyje myślą o pognębieniu 
— Europy.

Nam, którym los kazał żyć między ptasicą 
a moskiewską Dotencją, nie pozostaje nic in­
nego, jak krzepiąc obronne siły wewnętrzne, 
wchodzić w system sojuszów, zbudowanych w 
imię strzeżenia demokracji W  tern samem poło­
żeniu isą i inne republiki demokratyczne środko- 
nVl - europejskie, które muszą spoić się w blok 
sojuszniczy, kamień węgielny pokoju Europy, i 
świata.

Opinja polska, witająca mile zadzierzgnięcie 
bliższych stosunków z państwami bałtyckiemi, 
powita niemniej przychylnie wejście Rzeczypo­
spolitej do Małej Eli tenty.

Mała Ententa dostatecznie chyba Inna gio- 
zę „budzących się" Niemiec, wszak leaderem te­
go (zespołu państw eą Czechy, rzucone ,w kleszcze 
niemieckie, podminowane wewnątrz iredentą je­
dnej trzeciej części swych obywateli. Czechy 
ocalą swój byt państwowjy, i staną się naprawdę 
snocnym słupem w Małej Entencfe, jeżeli nale­
życie zrozumieją, że blok środkowo-europejskie- 
go pokoju klinuje dwie siły, zgodnie Zawsze 
działaiąre: Niemcy i —  Rosję.

Jak dotychzas, Czechy grab dwuznaczną
rolę.

Nic ror tego jak wytaczanie tanich Narzu­
tów  przeciw Czechom, szczuoir, uprawigtrie wi sty­
lu pewnych brukowych plśmideł. Co nas obcho­
dzą stare porachunki — łupieski napad za Mie­
szka IILzgeimaniEOwaiiie Śląska, czy naoówrót 
germanofiiskie stanowisko szlacheckiej koterji 
galicyjskiej w austriackim ]varl«nencie?

.Go więcej, dla zbudowania prostu pokoju

Usunięcie rztezywistynh i „urojonych*1 przeszkód
Praga. (Pat.) W  numerze świątecznym — 

„Czeskiego Słowa" omawia min. spraw zagr. 
dr. Benesz rozwój stosunków Czechosłowacji do 
Polski. Minister oświadcza, że Czechosłowacja 
i Polska mają tyle wspoinych interesów, że po­
rozumienie obu państw uważać należy za nie­
zbędne i wypływające z rozumnej poktyki re­
alnej Byłoby to objawem politycznej niedojrzało­
ści, gdyby polityczne i gospodarcze interesy obu 
państw zoitały z ignorow ane i gdyby nie doszło 
do poro ramienia. Kwest je sporne, które dotąd 
stały na przeszkodzie, temu Dorozumieniu s? 
przeważnie sztuczne i świadomie tworzone. Nie 
wątpię — pisze Benesz — że skoro rozumni po­
litycy, zarówno czechosłowaccy jak i polscy.

należycie zanalizują i porównają i  sdbą n a jży ­
wotniej sze interesy obu państw, w ypływ ające 
dziś z geograficznej i politycznej sytuacji, do j­
dzie przy dobrej w o li i zgodzie onu stron do 
likw idacji wszelkich sporów.

Jest rzeczą  zrozum iałą, —  ge pim ttem  
w yjśc ia  dla takiej likw idacji, może być jedynie 
prawna strona spornych kwestji, gdyż pom inię­
cie tej podstawy byłoby niebezpiecznym prepe- 
derisem, któryby się pom ścił na oba stronach. 
Jest to podstawa naturalna i bez jej respektowa­
nia nie można prowadzić polityki.

W ierzę, że oba. państwa staną Zgodnie na 
tern stanowisku i wierzę niezłomnie w iczecho- 
arowaiko-polokic porozumienie.

Rzekomy mitrach remoIncR m Rumunii?
Wiedeń. (A"37). „W. AI^1. Zeitung" donosi z 

Paryża i Londynu o rzśkppjem wybuchu rewo­
lucji W P.umunji. Rodzina królewska miała się 
schronić w Alba Juljia. W  Siedjrniogrodz 1 e ogło­
szono podobno stan oblężenia. 07 Paryżu brak 
dotychczas potwierdzenia pogłosek. W  kołach po­

informowanych przypuszczają, !że wydane zarządze­
nia wojskowe wystarczą do utrzymania spokoju. 
Czynnikiem rewolucyjnym ma;ą być żywioły bol­
szewickie, któn. przedostały sie z Rosji do Ru- 
munjj,

Zbiorniki, kotły i paleniska z blachy żeiatinej, kotły narowe, autoklaw, okucia do 
łóżek polowych, koryta i kotły miedziane, drut, żelazo, samochody i motocykle

w Warrzawio, Królewska 23.
Urządzenie fabryki makaronu, urządzenie młyna drzewnego, parniki do kon­
serw, lokom ib i.f ,  zbiornik, urządzenie do palenia kawy, kabel elektryczny, 

samochody, oapadki sukna, silniki, obrabiarki, m aterjał kolejowy
ir  KraBcuwłe, ul. Grodzka 55.

, SŁUiJy paki „ d e m o b i l «  z r j t  Br. 3 3 . 2045
Termin składania ofert: 26. kwietnia 1923 r.
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między dwiema słowiańskiemi republikami, iMy- 
nemi zliolnemi du życia słowiańskiemi republi- 
Eami, możemy zgodzie yię, że tyle staropolskich 
ziem za Olzą i za Karpatami zostało wcielonych 
do „Cz. S. R!.“ , licząc, że nadejdzie rychło czas, 
kiedy nie w Polakach i Słowakach, lecz tylko 
w  Niemcach i Madjarach dopatrzy się Praga 
wrogów Słuwiańszczyzny.

Są pewne jaskółki, które znamionują tę 
wiosnę. Czesi puścili .niedawno „balon próbny“ , 
że Jaworzynę przyznała Rada Ambasadorów Pol­
sce. Opinja czeska, prócz niepoczytalnych szo­
winistów, przyjęła spokojnie ten skromny akt, 
który najoczywistszą, geograficzni© Polsce ręką 
przyrody zapisaną dolinę łączy z naturalną ca­
łością.

Lecz inne widzimy hryterja, inne kamienie 
probiercze, które pokazują dowodnie, że rząd 
praski, że prowadzące umysły w Pradze, ciągle 
nie rozumieją punktu ciężkości kwestji środko­
woeuropejskiej i po staremu prowadzą zauiętą 
a ślepą walkę przeciw naszej Rzeczypospolitej.

Rząd „Cz. S. R “ stale popiera Ukraińców, 
stale patronuje ich Zamierzeniom antypolskim, 
hilka razy zasłaniała się-Praga tern, że kwestja 
„wschodniogalicyjska“ jest nierozstrzygnięta.

Dziś na forum międzyńaro^owem jesteśmy 
pełnoprawnymi suwerenami tzw. Wsch. Galicji. 
Tymczasem Czesi hodują u siebie całą wylęgar­
nię antypolską, ba, chodzą słuchy, że do bry­
gad rusko-galicyjskieh itp. przyłączy się jeszcze 
— rząd ukraiński dla Wsch. Galicji.

Czeska, narod.-demokracja, organizacja fa­
szystów „cszeskosłowackich“ , woła, że Rosja 
(sic!) nie zrzeknie się Wsch. Galicji i wnet ją 
odbierze, nie mówiąc o kampanji kłamstw nie­
odpowiedzialnych rynsztokowych gazetek impe- 
rjalizmu czeskiego. (Przeciwnie, Organy stron, 
robotniczych i włościańskich —  milcZą.)

Wiecznie ten sam błąd, wieczne łudzenie 
się, że świat obiecany Czechom, I\oś wielka i 
mała, to coś innego, niż awangarda —  odwetu 
pan germańskiego.

Dopóki państwo czeskie, najbeżpośredniej 
przez Niemców zagrożone, nie przestanie popie­
rać ruskiej i „russkiej" agitacji, pour Ie roi de 
Prusse, dopóty Czechy nie będą realnym sprzy­
mierzeńcem.

A' przecież wodzowie Cz. S. K. to ludzie 
„eeainP, tak się niegdyś zwali, ci mądrzy pro­
fesorowie, ogarniający odległe widnokręgi — 
Masaryki, Benesze.

W imię pokoiu europejskiego, jutra demo­
kracji, w imię obopólnego dobra republik sło­
wiańskich, powinny czynniki powołane polskie 
zażądać od Pragi jasnego Postawiefua sprawy: 
dość wbijania klina w zręby, 'Rzeczypospolitej 
naszej J v $p.

U  w i l i i  Graz! t t u j m  p i ® .
(Od1 naszego toorespondenta).

Petersburg, z końcem marca.
Pełnomocna komisja ,ped j.mewodnictwem

51. P. Pawłowicza wysłuchawszy opinji eks­
pertów postanowiła wydać Gruzji jej starożytne 
pamiątki' historyczno-artystyczne. Z liczby wy­
wiezionych w swoim czasie 700 rękopisów gru­
zińskich — wydaje się 308 ze zb.orów Publicznej 
Bibljoteki i Azjatyckiego Muzeum Akademii. W 
ten sposób nietylko Polsce musi Rosja wydawać 
zrabowane skarby ale i maleńkiej Gruzji.

Przegląd światowy.
ZASĄDZENIE CZŁONKÓW B. GABINETU RA- 

D0SŁAW0WA.
Trybunał najwyższy ogłosił wyrok w spra­

wie członków b. gabinetu, Radosławowa. Rado­
sławów został skazany na 6 lat więzienia, b. 
ministrowie Tonczew, Peszew, Popow, Dyńozew 
Peszków na dożywotnie więzienie. Gen. Neyde- 
now na 15 lat więzienia, generalissimus "Trekow 
i gen Apostołów i Różnice na. 10 lat więjnenia, 
gen. Baladjew Ina 5 lat więzienia. Nadto ska­
zano wszystkich wymienionych na dożywotnią 
utratę praw cywilnych1 ■ i na grzywnę pieni ężr.ę

w ogólnej kwocie 32.70C .000 lewów. Radosła­
wów, który w r. 1918 opuścił Belgrad został ska­
zany zaocznie. (Pat.).

REPRESJE GRECKIE W TRACJI ZACH.
Z nad granicy bułgarskiej donoszą o przy­

byciu kilkuset tys. ucnodźców z Tracji, Przy­
byli oni do Bułgarji w stanie godnym politowa­
nia. Opowiadają oni, że zostali zmuszeni do 
opuszczenia swych a siedzib, z obawy przed 
gwałtami, jakich dopuszczają się żołnierze grec­
cy. Rząd 'bułgarski poczynił kroki u wielkich 
mocarstw w celu położenia kresu podobnemu sta 
nowi rzeczy.

Według informacji z miarodajnego źródła 
władze greckie internowały na Krecie 1300 Buł 
garów, w tej liczbie kobiety i dzieci. Interno­
wani pochodzą z Tracji zachodniej. Traktowani

Essen. (PAT.) W  czasie dokonywania rewi­
zji w zakładach Kruppa robotnicy obrzucili od­
dział wojska kamieniami. Wojsko wezwało ro­
botników do Tozajścia się. Gdy wezwanie nie 
poskutkowało padły strzały. -— 10 robotników 
zostało zabitych, 33 ranionych z tej liczby 23 
ciężko rannych. Po stronie wojska strat nie 
było. Aresztowano 4 dyrektorów zakładu Kruppa.

„Daily Mail“ donosi z Dusseldorfu, że dwaj 
robotnicy, zranieni w czasie ostatnich zajść, 
zmarli. W miećcie panuje zupełny spokój.

SABOTAŻE KOLEJOWE.

Diksseldorf. (Pat). Międzw Hobe^tal a Ku- 
jrterdreh eksplodowali w czasie przejazdu po­
ciągu na terze kolejowym bomba. Kilka wago­
nów zostało zniszczonych. Strat w ludziach nie

są oni w okrutny sposób, na całodzienne wy­
żywienie otrzymują 125 gramów chleba na o- 
sobę. (Pat ).

—"
S^INNES W RZYMIE.

(j) Pobyt Stinnesa w Rzymie dał sp« obność 
do szeregu komentarzy. Niektóre pisma uważały, 
że cfiterr Stinnesa jest uzyskania, pośrednictwa 
rządu włoskiego w sprawie odszkodowań. Pr. .y - 
puszczenie to spotkało się z zaprzeczeniem. Na­
tomiast bardziej prawdopodobne jsą (starania Stin­
nesa o pożyczkę Amerykańska^za pośrednictwem 
amerykańskich delegatów na kongres Izby han­
dlowe!. Stinnes miał w zupełności zgodzić się na 
postulaty Izby handlowej międzynarodowej w 
sprawie odszkodowań.

RZĄD NIEMIECKI W YSYŁA NOTĘ PROTE­
STUJĄCĄ.

WieóMi. (AW ). Z Berlina donoszą, że rząd 
Rzeszy zamierza Wysiać do rządu francuskiego no­
tę protestującą z powodu zajść w Essen. Nota bę­
dzie prawdopodobnie wysłaną dziś wieczorem.

DYREKTORZY KRUPPA STANĄ PRZĆD SĄ­
DEM WOJENNYM.

B-erłSn. (Pat.). Według doniesienia „Voss. 
Z-tg.", w Essen areszowani 4 dyrektorzy zakładów 
Kruppa mają bvć pod koniec tego tygodnia sła­
wieni przed sądem wojennym. Tenże dziennik do­
nosi, że władze okupacyjne zawiesiły „Rbeinisch- 
Westfaliacke Zeitung" i „Eseener Vo]ks-Zrimng" 
na 8 dni, ponieważ podały one spra* ©znanie o 
zajść ach sobotnich w falsaywem świetle.

Fanatyczna mallta z reltgia nr Rosił-
fis. prałat Butkiewicz rozstrzelany.

SOWIETY ZADRWIŁY Z PROTESTÓW 
EUROPY.

Moskwa. (AW.) Ska.zany na karę śmierci 
za obronę tabernaculum przed profanacją fcs. 
prałat Butkiewicz, po zatwierdzeniu, wyroku — 
przez WCiKa został stracony w Wielką sobotę. 
Wiadomość o straceniu ks. Butkiewicza nadeszła 
z opóźnieniem, skutkiem ówu-dniowej przerwy 
komunikacji telegraficznej z Moskwą.

INTERWENCJA POLSKA POZOSTAŁA BEZ 
SKUTKU.

Moskwa. (Pat.) Dnia 30 ub. m ©harge d‘affai- 
ires Rzpltej w Moskwie p. Knoll udał się osobi­
ście do komisarjatu spraw zagr., by ponownie 
interwenjować na rzecz skazanego ks. Butkie­
wicza. Otrzymawszy od członka komisarjatu p. 
Haneckiego wiadomość, iż wyrok j :st ostateczny, 
a nie mając czasu zasięgnąć instrukcji rządu, 
p. Knoll natychmiast zaproponował zastosowanie 
wymiany personalnej. Odpowiedź Haneckiego na 
tę propozycję była kategorycznie odmowna.

OPINJA PRASY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa. (AW.) Komentarze prasy wie-

dnozgbdnym głosem oburzenia „Kurjer Cr"* rw.“ 
twierdzi, że bolszewicy rozmyślnie przerwali ko­
munikację telegraficzną między Moskwą a Eu­
ropą. „Kurjer Warszaw." piisze: fw iat potrafi 
zareagować na krwawy czyn moskiewski. 
„Rzplta“ pisze: Morderstwo niewątpliwie zaważy 
b. silnie na stosunkach wszystkich państw do 
sowietów. — „Przegląd Wiecz.“ pisze: Jeżeli 
jakiekolwiek państwa zachodnie miały z łudzeni ę, 
co do sowieckiego barbarzyństwa, to teraz wo- 
bec faktu mordu ulegną kompletnemu otrzeź­
wieniu.

RYS t ŻYCIA ZAMORDOWANEGO
Warszawa. (A’W.) Ks. Konstanty Butkiewicz 

dziekan piotrogradzkii i długoletni proboszcz ko­
ścioła rzymsko-katolickiego św. Katarzmy w 
Ptetrogradzie uroazii się w r. 1867. Święcenie 
kapłańskie przyjął 1893, prałatem mianowany, 
w r. 1918. Zamordowany przetrwał czasy carskie 
i rewolucyjne i nie ustąpił z posterunki, mimo 
prześladowań sowieckich, niosąc wszędzie po- 
mo|c i (opiekę iw 'chwilach grozy. W  r. 1920 sprze­
ciwił się wydaniu kosztowności kościelnych, o- 
pierając się na ochronie kościoła przez prawo 
międzynarodowe. Wezwany został przed sąd, a-

czornej po zamordowaniu ks. Butkiewicza są je- resztowany następnie i 31 marca br. stracony.

Papisźi pod sęd noolncyiny!!
Moskwa. (AW.) Po zatwierdzeniu wyroku 

przez WCiKa na prał. Butkiewicza, prasa mo­
skiewska przemilcza silną interwencję zagrani­
cy. „Prawda" jedynie we wstępnym artykule p. 
i  „Dlaczego nie wytacza teię procesu papieżowi" 
pisze: „Sąd nad areb. Cieplakiem stwierdził, 
ze głowami winowajcą sprzeciwu przyciwJto re­
kwizycji 'kosztowności kościelnych był papież. 
Wobec tego papież winien stanąć przed trybu­

nałem rewolucyjnym. Interwenej’ Zagranicy nie 
należy się obawiać, gdyż Europę poruszyć mogą 
tylko interesy finansowe. Kie cl y Włochy będą 
sowieckimi to papież może się znaleźć w sy­
tuacji podobnie jak areb. Ciep^k a niedługo i 
Tichon. Zanim to nastąpi należy, zaoczni© wy­
toczyć proces i skazać papieża.

Krwawe zajścia w Essen.
Ciężko opłacona próba sprzeciwu władzom francuskim.-

zabityeh, 33 rannych.
12 robotników
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Francja zaostrzyła sankcje Karne.
23A.JĘCIE PRZEDMIEŚCIA MANNHEIMU.

Diisselcforf. (Pat.). Wojska francuskie zajęty 
fabrykę samochodów i dworzec Neckar na przed­
mieściu Mannheimu. Nieznaczne rozszerzenie oku­
pacji nie jest równoznaczne z zajęciem miasta 
Mannheimu, które pozostaje poza strefą okupa­
cyjną.

KONFISKATA 19 MILjaRDÓW m r . NIEM.
Dusseldorf. PAT. Władza skonfiskowały na 

dworaił w Bechst transport izawiarający 10 nn- 
Ijardów marek i 400 tysięcy franków. Pienią­

dze były przyznaczone na popieranie oporu nie­
mieckiego na ceroiue okupowanym.

NAJĘCIE TRZECH KOPALNL
Munster. (Pat.). Wojska francuskie obs»dzi- 

ly wczoraj1 'kopalnię B< rgmannsgliick w okolicy 
Dur, kopalnię „Król Ludwik" Reklinghausen i ko­
palnię Wallfopp W  okolicy W ippejtiirth, Mett- 
mann Neviges utworzono drugą nową stację kon­
trolną. 3. ten. rano dokonano w Doitmundzie 
rekwizycji samochodów. 1 f

Tmrfi przykla dscr̂ Ic hDallantóa).
Sprawa zmiany układu lozańskiego ruszyła z nrrejsea. Rokowania rozpoczną

s.ę w hozannie dnia 15. om*,
ISMET PASZA WYJEŻDŻA DO LOZANNY.

Wiedfcń. (Pat.). „N. Fr. Presse" donosi z  
Londynu: Wedle Wiadomości z Angory, nota en- 
Lenty została przyjęta przez rząd turecki. Ismet 
pasza uda się natychmiast do Lozanny, gdzie 15. 
b. m- rozpoczną się rokowania. ,

SPRAWA NOWYCH WYBORÓW W  ANGORZE.
Konstantynopol. (Pat..). Zgromadzenie Naro­

dowe w dniu 1. bm. przyjęto wniosek podpisany 
przez 120 posłów, wzywający rząd do natychmia- 
stowcgo rozpisania nowych wyborów. Ismet pasza 
zawiadomił zgromadzenie narodowe o nocie enten- 
ty. Przyznał on, że należy zapytać naród o zdanie, 
jcdnaKze sprawy, rokowań nie należy łąpzyć z wal­
ką Wyborczą.

Wiadomość o nowych wzorach wyWofała w 
Konstantynopolu ser zację. Sądzą, że jeżeli sądo­
wi nie uda się odroczyć wyborów, Zgromadzenie 
Narodowe będzie musiało być rozwiązane..

POINCARE W ZYW A  DO SAMODZIELNYCH 
ROKOWAŃ Z TURCJĄ?

Paryż. (P :| W e d łu g  informacji jedneg® z 
pism, przedwczorajsza konferencja Poincarego z 
b. francuskim lambasadorem w Berlinie Laureatem 
dotyczyła sprawy wezwania interesentów europej­
skich ćo bezpośrednich rokowań z rządem turec­
kim..

Gospodarczy rozwój Austrji.
KONFERENCJA k o m is a r z a  g e n . z  m in .

BENESZEM.
Wiedeń, (AW.) „8 Uhr Blatt" donosi z Pra 

gl: Austrjacki komisarz generalny dr. Zimermann 
odbył konferencję z m:n. Beneszem. Konferencja 
miała charakter czysto informacyjny i dotyczyła
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LEON ŻYPUWSKI. ' ' 1

UmML rai? oil obrazu.
Nie dobra to rzeicz być tak, jak ja, sentymen­

talnym! Byle drobiazg, nie mówię tu o istotach 
‘żywych, czujących, lecz nawet o martwych, — 
a więc, by le sprzęt używany, dawniej pożyteczny, 
a dziś rzucony, w kąt i pokryty pyhm, zapomnie­
nia, budzi w mej duszy, najsmutniejsze refleksje. 
Zldaje pii się wtedy, że sprzęt sponiewierany czu­
je swą dolę, że cierpi, że się żali! Był czas, kiedy 
zdawało mi się tylko, że istoty martwe czują, — 
dziś, po ostatniej mej bytności na strychu, nie­
zbicie w to wierzę!

Po Co chodziłem na strych, nie pamiętam. 
Pamiętam tylko, że z kąta ciemnego, w którym 
6taly rzędem puste brudne, pleśnią pokryte bu­
telki, głos cichy, jak brzęk muchy doleciał mych 
uszu: „Zarzekaj! Opowiem ci dużo rzeczy cie­
kawych! Tylko mnie stąd wdobądź! Daj mi tro­
chę iświatła, słońca, którego już 'kilkanaście lat 
nie widzę!"

Spojrzałem w mroczny kąt uważniej, w, tę ży­
łem słuch i po chwili usłyszałem znów jakby 
lekkie drapanie po szkle glos dziwnie nieu­
chwytny: „Tak, to ja! Rama od obrazu! Chcę 
raz jeszcze w życiu, zanim się w dizazgi nie roz­
lecę, zarum nie spalą mnie, lub na śmietnik nie 
rzucą, opowiedzieć o mojej doli minionej! To ta­
kie piękn" i pouczające... nawet dla... ludzi!" — 
dodała, brzęcząc ciszej resztkami szkła potłuczo­
nego lo listwę drewnianą. — Schyliłem się ku 
ziemi i z kąta, zasnutego pajęczyną, zionącego 
stęehlim*, i pleśnią, wydobyłem leżącą pod grubą 
warstwą pyłu, pozłacaną kiedyś, dziś rdzawo-bru- 
dną ramę z jiakiegoś obrazu. — Szczątki szkła 
tkwiły w dwoi jej rogach. Za szkłem wdać było 
brudno-żółty pkrawek papieru, jakby do parny przy-j 
klejonego. Pod nim, siedziba pjająka, który w tej

austr. akcji sanacyjnej i dalszych planów1 p. Zim- 
mermanna. Wszelkie pogłoski o możliwym przystą­
pieniu Austrji do małej enteinyj są bezpodstawne

LIGA RAR0D0W  0 ODBUDOWIE AUSTRJI. 
Paryż. (Pat.) Radu Ligi Narodów n? obt-anaj

sesji zajmie się spiawą odbudowy, Austrji i kwe- 
stją rozbrojenia. t ,._i Jłfc?

ROKOWANIA* WĘGIERSKO-AUSTR.
Budapest. (Pat.) W celu uregulowania pozo­

stałych jeszcze do rozwiązania spraw rman so­
wy cii między Austrją a Węgrami, przedstawiciele 
obu rządów rozpoczęli rokowania pod przewod­
nictwem węgierskiego ministra finansów Kallaya.

KRWAWE W YPADY AUSTR. NACJONALI­
STÓW.

Wiedeń. (Pat.). W  poniedziałek w pobliżu 
góry' Exelberg pod Wiedniem przyszło do starcia 
na broń palną między grupą uzbrojonych naro­
dowych socjalistów, a grupą socjalnych demokra­
tów. Dano około 130 strzałów. Kilku sucjńlnych 
demokratów odniosło lekki,: rany..

Ze spraw poMich.
PRZYJMOWANIE OCHOTNIKÓW DO ARMJI 

POLSKIEJ.
Warszawa fP,at.). Ministerstwo spraw woj­

skowych podaje do wiadomości: Powiatowe Ko­
mendy Uzupełnień przyjmują zgłoszenia zamiaru 
wstąpienia do wojska w charakierze ochotników 
mężczyzn obywateli polskich urodzonych w la­
tach 1903, 1904, 1905, zamieszkałych na całym 
obszarze państwa polskiego. Kandydaci winni od­
nośne podania składać w najbliższej P. K. U. 
Ochatn;ków przyjmuje się do wszystkich rodzajów 
hroni i oddziałów. Ostatni teamin składania po­
dań do P. K. U. został ustalony na dzień 1. maja 
1923 r.

STOSUNEK KOŚCIOŁA EWANGELICKIEGO 
DO PAŃSTWA.

Warszawa. (AW). „Kurjer Polski" donosi, że 
dzięki umiarkowanym żyw otom udało sie zajpo- 
biedz rozłamowi narodowościowemu, jaki groź1’ 
koiściotowi ewangelickiemu podczas trzeciej kaden­
cji synodu konstytucyjnego. Obie grupy, t. j. nie­
miecka i polska zgoa/iły się na. wspólną ustawę 
o stosunku kościoła do państwa i na wspólne o- 
praoowanie ustawy k< ścielnej. We wtorek dnia 
10. bm. rozpocznie obrady czwarty synod konsty- 
tacy jSiy. . ; i . v»_;

chwili uciekł, spłoszony wizytą rieoczekiwaną. — 
Wziąłem ramę do swego pokoju, postawiłem pod 
ścianą, zapaliłem, świetno i usiadłem wygodnie 
przy stole. Rama zalśniła resztkami szkła, zami­
gotała — zda się — jradośnic, resztki szkła nie- 
dotłuczonego zadrgały cichym, dziwnie smętnym 
akordem i... zaczęła się opowieść... opowieść dłu­
ga i — rzeczywiście — ciekawa!...

. —

Dumna stałam za oknem wystawowem, wie­
dząc doskonale, że przechodzących tłumy z praw­
dziwą lubością spoglądają na mnie...

Słyszałam szepty pochwalne i w sklepie i 
przed oknem wystawowym: „Cudny kawałek!" „Co 
za pyszna, rzeźba!" — „Jaka zgrabna!" — „Co 
za smak w wykonaniu" i t. d. i t. a. lak ! By­
łam i zgrabna i ładna... bo świeżo byłem zro­
biona!"

„Kupiono mnie — mówił* dalej ram* —■ do 
jakiegoś dosyć ubogiego domu. Pamiętam — było 
to W zimie. Gdy ranie przyniesiono na miejsce — 
byłam zmarznięta na kość. Listwy miałam szro­
nem pokryte — a szyba jedną taflą lodu L. Ale 
miłe ciepło pokoju dobroczynnie podziałało na 
mnie. Odzyskałam połysk w paru minutach. Szy­
bę wytarto miękką flanelą, nakryto od spodu ja­
kimś papierem... założono grubą tekturą i poza- 
pinano cienkim1 gwoździkami. Jedna nie miła o- 
peraefa, gdy mi te szpilki iczy gwoździe wpy­
chano w plecv — zreszti. — gdy to minęło, — 
rzulam się wc*'e dobrze!

W  jasne oświeCkm^n pokoju powieszono mnie 
na ścianie, nad jakknś dziwnym stosem, pełnym 
papierów, książek, ramek i nieznanych mi drob­
nych cpBzę^ów.

Naprzeciwko mnie artełt aosra. . Znam to 
drzewo dobrze, gdyż ród swój wywodzę z tego 
gatunku drzew.
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Ale co mogła robić tutaj sosna — nie wie­

działam 1 A w dodatku obwieszona była mnóstwem 
świecących szkiełek, papierów, kmek i t. d. i t. d. 
Pierwszy raz coś takiego widziałam.

Popatrzył:atn na obraz, który umieścili za me­
ra plecami... Ogromnie mi się podobał! Był to 
mężczyzna o bardzo miiem wejrzeniu i sumia­
stych, ku dołowi spływających wąsach...

Za. chwilę zgasło światło. — Zostałam: w 
ciemności. Zdała przez uchylone drrv' słyszałam 
głosy kilkorga osób, gwar, .śmiech, brzęk łyżek 
i (dźwięk ustawianych talerzy, — potem, cisza, 
trwająca dość długo, potem gwar zbliżał się do 
mnie, aż nagli w pokoju zrobiło suę jasno... Ja­
kaś mała dziewczynka zapaliła świeca na sośnie, 
a za chwilę wprowaaziła mężłżyznę o sumiastych, 
zawiesistych wąsach, o lagodnem, dobrem spojrzę 
niu i podeszła ku mnie, mówiąc: — „To dla 
mego tatusia!"

Spoglądałam Bacznie po za siebie, myśląc, że 
to złudzenie! Ale n.e! Portret nie ruszył się 
z Iłniejsca, gdzie go umocowali gwoździkami, ,a 
ów miły jegomość stal równocześnie przedemną 
i trzymając swą Jankę za rączkę, całował jej o- 
czy, usta, czoło. Och! Musiał ją bardzo kochać!!

Ale i ona kochała go więcej niż inne dzieci. 
Odczulam to bezpośrednio na sobie. Oto coazień 
mała Jancia miękką, suchą ścier eczką wycierała 
najdrobniejszy pyłek ze mnie, aby listwy tnoje 
świeciły jasne tatusiowi! Przecież wiem, ze nie 
robiła tego dl* mnie — rylko dia tatusia!...

Dohtze mi bardzo byto przez lata cafe... aż 
nagle zabrakło mi Janc1!!...

Co się stało, nie mogłam zrozumieć wiem 
tytkę, że pewnego tana zaczęto wszystko w do-
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ZNISZCZYĆ PAŃSTWO POLSKIE W SOJUSZU 
Z  BOLSZEWIKAMI!

fy) Dostaliśmy odezwę, która "krąży wśród 
ruskiej ludności naszych kresów. Odezwa ta jest 
zbyt zbrodniczą, w stosunku do Państwa nasze­
go, by ją powtórzyć choć w wyjątkach można.

Odezwa wyraża się a! ordynarną pogardą 
b  koali cii, i zapowiada, że Ukraińcy nie uznają 
decyzji Rady Ambasadorów. Nawołuje do połą­
czenia się Ukraińców galicyjskich z braćmi z 
Wołynia, Polesia, Podlasia, i Chełmszozyrny, 
aby wspólnie podać rękę rodakom z za Zbmcza, 
którzy w krótkim czasie ruszą przeciw Polsoe 
— ożyli sojusz z bolszewikami.

Kończy się nowem przykazaniem! szowin:z- 
mu ukraińskiego: zniszczyć państwo polskie! — 
Takie posłanie wydał pan „dyktator" do ładu 
swego — na swię*ta.

Chłopi, którym wty kają te bandy ckie Świstki 
różni' pseudo inteligenci, zupełnie nie reagują, 
z właściwą sobie obojętnością odrzucając fra­
zesy, dobrze znane z długoletnich^ bezowocnych 
wysiłków swej endecji.

Wiadomości telegraficzne.
NaJbBższa sesja Rady UgS Naróddw rozpocz­

nie się 18. bm. Przewodniczyć będzie delegat an­
gielski Edward Wood. (Pat.).

- Termin stawienia się Kandydatów do 
szkoły podchorążych oznaczono na dzień 23. 
sierpnia br. dla tych, którzy mają składać do­
datkowe egzaminy, a na dzień 29 sierpnia dla 
pozostałych. (Pat.) * i

Amerykańska misja gospodarcza przybędzie z 
Rryfnu do Polski dna 5. bm. (Pat).

Budżet zwyczajny gminy w. m. Gdańska za­
myka się w dochodach i wydatkach kwotą 23 i 
pól jmiljhrda mk. Najważniejsze obciążenie bu­
dżetu stanowi pozycja na utrzymanie urzędników 
i funkcjonarjuszy miejskich. Główną pozycją do­
chodów' jest dochód z kasyna gry w Sopotach. 
Poz/cjla z tego tytułu wynosi 240 miljonów marek. 
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m u  przewracać do góry nogami, nie pomij&jąc i 
mnie! Zdjęto mnie ze ściany też i połbżono, o- 
strożnie wprawdzie, ale tekturą do góry nie szkłem1 
i to na jakimś materacu, tak niefortunnie, źc nie 
moglen nic Widzieć

Słyszałem tylko ruch, gwar, bieganinę, głosy 
różne, przeplatane śmiechem wesołym. Coś do­
koła pinie drżało, trzęsło się, przesuwało...

Gdy pinie wreszcie zawieszono z powrotem 
na ścianie — zobaczyłam ten sam worawdzie po­
kój1 — lecz jakże inny! Taki czysty, taki świą­
teczny!... Hałasy umilkły, ludzie znikli — zostało 
tylko parę osób, które do pokoju nie wchodziły, 
dopiero po dłuższym masie dom się ożywił. — 
Wszedł pan, którego podobizna zamkniętą była 
w moich listwach, weszła Janda, ale jakże cudnie 
biało ubrana i promienna, za nią jakiś przystojny 
młodzieniec, który ani ha krok od niej nie odstę- 
pyWał, a za nimi nieprzeliczony tłutn gości, ja­
kich dotąd nie widywałem nigdy!

Zasiedli w tym pokoju gdzie wisiałńm — do 
Stołu. Jedli, pili, śpiewali, a ów przystojny młó­
dź,eniec raz po raz ściskał ćhutme łapki mojej 
pupilki pod stołem...

Stary pan rozczulił się po kilku kieliszkach 
wiana...

Pamiętam, jak mówił, płacząc niemal: „Gdy 
mnie już nie będzie — moje dzieci drogie — ten 
portret (tu wskazał na mnie) będzie z wami. Ja 
z (niego patrzeć na was będę, błogosławić wam 
i cieszyć się waszem Szczęściem".

Ślicznie mówił 1 Jancia płakała, młodemu 
chłcpru, który przy niej siedział, oczy zaszkliły 
się, — ja nawet — gdybjm nie była drewnem — 
rozpłakałabym się z pewa.ośćąL.

Po tym dniu już długo... długo nie widziałam 
Janki L.

K r o n i K a .
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Izy dera b.; gt. kat. Wasyłyja. Jutro rz. 
kat Wincentego F . ; gr. kat. Czetwer wełyki. — Wschód 
słońca i 'b 7, zachód 5 57.

TEATR WIELKI.
Środa „Lohengrin*.
Czwartek „Orlę*.
Piątek ,Hugenoci“ .
Sobota o 3 pop. „Tosca® — wieczór „Orlą*.
Niedziela o g. 3 pop. „To co najważniejsze' (po raz 

ostatnią — wieczór „Hugenoci*.

TEATR MAŁY.
Śioda „Rozkosze deiu«rwego ogniska*.
Czwartek „R. H. iniytder* (po raz ostatni).'
Piątek „Brat marnotrawny”, kemedia w  3 aktacL 

W ił ie ’a.
Sobota „Brat marnotrawny*.
Niedziela w ieczór „Brat  ̂ arnotrawny“ .

TEATR NOWOŚCI.
Środa „Fiasqnita‘ .
Czwartek ,Frasqnita*.
Piątek „Rozkosze t e r  ogniska',
Sobota „Frasrj.jta“
Niedziela o 5 pop. „Japonka* — wieczór „Frasquita*.

Teatr. art.-Ilter. „UL“, Ossolińskich 10
Program świąteczny od 1. do 10. kwietnia rb. Prolog. 

W ielki dział koncertowy. 10 solowych numerów. Występy 
francuskiego duetu tanecznego „2 Chetoirs*. Występy 
Piotra Wolskiego i Marji Mazurkiewicz. Farsa w  1 akcie 
z francusk. „Wesoły aj.e»zt*. Początek o 8 wiecz. Ceny od 
300t> do 9000 mkp.

Teatr artyst.-Ilter. „BAGATELA", R ejtan a  3.
Od 1. kwietnia b. r. Prolog pióra p. Z. Żywickiego 

wypowie B. Kamiński: Część I. „Ach tak V ‘ Bluetka w  3-ch 
epizodach pióra Bebe.'Część solowa. Koszucki i Faiisztw- 
ska, tańce. B. Bronowski, B. Kamiński ? Gronowski ? Część 
Ili. „Niespokojna noc“ farsa, opracował Bebe. Początek 
o godz. 8-mej wieczór.

We I wo wie,
—  Minister robót publicznych' Inż. Łopu­

szański bawiący chwilowo we Lwowie, wyjeż­
dża w czwartek rano do R o z w a d o w a  w  podróż 
inspekcyjną. Towarzyszyć mu będą dyrektor od­
budowy inż. Welczer i dyrektor państwowych 
Zakładów na Perscnkówoe inż. Zwoliński. Po 
lustracji lasów rozwadowskich i tartaków pań­
stwowych w Kępie, udaje się min. do War­
szawy.

— Posiedzenie Rady miej. odbędzie się we 
środę 4. bm. o  godz. 6-tej wiecz. na porządku 
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Przychodziła wprawdzie do ojica, ale do me­

go pokoju prawie nie zaglądała.
Aż raz... strach wspomnieć!... Raz, było to 

taksamp W zimie, późnym wieczorem, ruch się 
znobił w moim pokoju. Wychodzili i przychodził5 
rozmaici ludzie, a ojciec Janki z łóżka swego nie 
ruszał Się, dziwnie spokojnie wpajzony w sufit...

Potem go ubrali... Postawili wysoko... oto­
czyli kwiatar... Och!, Pamiętam1 Pamiętam;!

Nakryto mnie jakiemś czamem płótnem, więc 
nie widziałam nic, tylko słysałam smutne śpiewy, 
płacz okrutny, a za parę dni, owiniętą w kocyk, 
wyniesiono mnie z dotnu.

Jakże się ucieszyłam, gdy w' tej, która mnie 
z koca rozwinęła, poznałem Jankę!

Cieszyła się mną ogromnie. Całowała co 
chwila szkło moje i płakała!...

Powiesiła mnie nad otomaną w sypialni i od 
tej pory godzinami tam siedziała, patrząc na 
mnie... ,

Byłam szczęśliwą!!...

Przystojny młodzieniec, o którym ju'i parę 
razy mówiiam — to mąż Janki.

Poszedł Właśnie biedak na wojnę w sierpniu, 
tego roku, kiedy to św>at pały za broń chwycił...

Żal |mi by to mojej kochanej młodej paru! 
Tęskniła okropnie i to juz drugi rok! Nie spała 
spokojnie, straciła apetyt, zmizerniała, . Obraz roz­
paczy!

Raz prryreedł do nas popołudniu jakiś pan, 
też niczego sobie, przystojny i ślicznie zbudowa­
ny. Kto to był. nie w im , — afe daj mu Dożę 
zdrowie, — bo tak się biedna Janda rozruszała, 
że aż jej kolory wróciły! , ,

dziennym: Sprawa rozdawnictwa gruntu pod
działki, sprawa spłacenia długów przedwojen­
nych, przyznanie dalszego kredytu na adapta­
cję „Baszty Prochowej11.

— .,Brał marnotrawny". W  piątek występuje 
Teatr mały z  niezwykle ciekawą premierą, któ­
ra napewno obudzi żywe zair teresowanie. B dziej 
nią „Biat marnotrawny” , Oskara Wikte‘a „"kc. 
inedja lekkomyślna "dla Judzi poważnych", ja t 
sam w przypiskaeh twierdzi autor. —  Reżyseruje 
p. E. Żytecki. W  głównych rolach pp. Trapszo; 
Dębicka, Romanówna, Kwiatfciewiceówa, Brze< 
ski, Orzechowski, Lochman.

— „RozUosza domowego ogniska". Farsą 
ta grana obecnie w Teatrze małym pod reżysor- 
skiem kierownictwem p. K. Okomickiego dana 
będzie w piątek w Teatrze nowości. Przeniesienie 
farsy do Nowości nastąpiło wskutek tego, z*, 
•most się dać bodaj jea&n dzień wypoczynku ar­
tystom operetkowym, którzy, od raeregu. dni wy* 
stępują w „Frasąuicie” Lehara.

— (t) Samobójstwo w hotelu „Astorfa".
W  niedzielę wieczorem, w hotelu „Astorja" wy­
strzałem z rewolweru, skierowanym w usta, ode­
brał sobie życie Jakób Finfcrlstein, urzędnik Banku 
Dyskontowego w Drohobyczu. Powodom samobój­
stwa był silny rozstrój nerwowy, wynikły z za­
wodu miłosnego. Zwłoki odwieziono do Instytutu 
medycyny sądowej.

— (t) Zabójstwo podczas „święconego” . 
W  domu przy ul. Zielonej 1. 1, zasiadła do „świę­
conego" rodzina Heleny Mielniczuk, t  j. syn jej 
24-letni Rpman, jego narzeczona, zięć Władysław 
Wzorek i reszta rodziny, oraz zaproszeni goście. 
Kiedy wypito już znaczną ilość alkoholu, Roman 
chciał koniecznie napić się z matką, a gdy ia wi­
dząc, że syn jest już pijany, odmówiła mu, rzucił 
się na nią i chcąc siłą zmusić do wypici?*. Wtedy 
staiąc W obronie teściowej, Wzorek złapał Romana 

| w oół i chciał go wynieść do drugiego pokoju. 
Ten wkrótce wyrwał się i poczęła się zażarta bój­
ka, ipodczas której Wzorek jphwycił za nóż i pchnął 
nim kilkakrotnie szwagra. Mielniczuk ociekając 
krwią uciekał na ulicę, lecz w bramie zemdlał. — 
Przeniesiony do mieszkania w pól godziny skut­
kiem utraty kiwi szybko uchodzącej z rozciętej w 
lewej ręce tętnicy, zmarł. Zabójcę natychmiast a- 
resztowano.

Przystojny jegomość przychodził częściej, na­
wet bardzo często, a może... a może i za często... 
Jancia pocieszyła się zupełnie!

Raz — pamiętam — przyszedł coś około go­
dziny 6-tej wieczorem. Jancia przysłoniła lampę 
puipurowym. abażurem... Moje listwy miały po­
łysk purpurowy, a portret nieboszczyka pana, 
zdawało się, że dostał krwawych rumieńców na 
twarzy i na czole...

Ow jegomość mówił1 coś długo... wreszcie 
podszedł do otomany, usiadł... objął Jandę wpół...

Nie wiem, co byto dalej’, gdyż nieboszczyk 
wklejony w moje listwy żachnął się, czułam to, 
bo dreszcz jakiś zimny przeszedł p-zezemnie...

Zachwiałam się_ i ruchem nagłym upadłam 
wprost na łeb gościa...

Usłyszałam krzyk... światło zabUsło znów w 
pokojlu.... Leżałam z moim bieonym panem na 
podłodze, obryzgana "krwią którą zauważyłam i 
na otomanie i na bluzce mojej... niedobrej i stę­
sknionej Janki!...

Silne kopnięcie wybiło mi szybę, rozsypo jąc 
ją na tys:ąc części... To... resztki!...

Ja pękłam, na dwie połowy... Portret wydarto 
mi nazajutrz... Co z nim zrobiono — nie wiem. 
Wiem, że mnie wyniesiono na strych, gdzieś mnie 
dzisiaj odnalazł!...

Przeżyłam dużo dni pięknych... dużo widzia­
łam szczęścia i serca... jeden tylko moment nrze- 
żyłam straszny, łamiący życie... niemej, drewnia­
nej ramy!

— Mk-
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Plades^ans.

Kuratorium O&ręgu Sz&oinego Lwowskiego
zawiadamia, że wyłączna s p a t  dai

kilim ów glinia?\skich
projektowanych i wyrabianych w istniejącej od lat 30 szkole tkackiej 
(kilimkarskiej) w Glinianach odbywa się w budynku Szkoły Przemy­
słowej we Lwowie ul. Snopkowska 47, parter na lewo codziennie

w godzinach od 9— 1 i od 3 —-6.

H T S C e n y  f a t o r ^ c z n e .
Ostrzega się P. T. Publiczność przed wyrobam i podszywającym i się pod na­
zw ę kilimów gliiriańskicli a nie mającymi żadnego związku ze szkulą kilim ­

karską w Glinianach.
3716 Kuratoriutr Okręgu Szkolnego w e Lwowie,

— (t) Aresztowahio oszusta. Onegdaj are­
sztowano inżyniera Larola Waldmana, którv do­
puścił się na szSfcfdę domu tankowego Ttem- 
tfełda i Błocka przy ul. 'Sykstuskiej, szeregu o- 
srustw na sumę '70 tmilj iów marek. Jeszcze 
w czerwcu ubiegrego -oku IZgibsif się on do 
wspomnianego fcaltoru, przeastawif się ijafco w ła­
ściciel i.\w ; [n uiefiżny pod Tirmą „Kopor- i za­
proponował “sprzedaż przetazow na swe konto 
w  bobku ** rtjowym. Którego jatł się 'później f t  i- 
zafo wcaie nre posiacfai, na sumę za tysięcy 
«or. za rj?aUOOU OTfe. Operację tę powtarzał 
on KiIKaKrottue, a uopiero w szesc •mesięcy póź­
niej oszustwo wyszro ma jaw, r “wsKuteK rsgo 
aresztowano go. — Waromana ouscawrono no 
toąrra tutejszego pizecr Kremem wjcrotce odbędzie 
surę rozprawa, p-zeo.wso niemu.

— (t) Kradzież w bożnicy. Do bożnicy — 
„Asiry" przy ul. Boimów 1. 51 dostał się ubiegłej 
nocy złodziej i jskradł fraczynia srebrne /wartości 
około 1 miljona Mk. Złodziej został widocznie 
Spłoszony, gdyż nie zdołał zabrać więcej' drogo­
cennych rzeczy i gotówki złożonych w szafce 
razem ze skradzionemi narzyiuami.

Z całej Polski.
—■ Marszałek Foch przyjeżdża do Polski.

Dla uczczenia bohatera wojny światowej marsz. 
Focha, który przybywa do Warszawy dnia 2 
maja br. zawiązuje się tutaj komitet przyjęcia. 
Proponowany jest przyjazd marszałka wieczorem 
dla powitania go pochodem z pochodniami. Po 
przyjeździe tego samego wieczora marsz. Focha 
ma być podejmowany przez marsz. Piłsudskiego. 
W dniu 3 maja marsz. Foch weźmie udział w 
uroczystości odsłonięcia pomnika ks. J. Ponia­
towskiego, popołudniu zaś będzie na przyjęciu 
u. pree. Rzpłtej. (AW .) i--

— Gen. Lero.id zySec^al wczoraj do War- 
saawj. Po 4-tygodniowytn pobycie w  stolicy gen. 
Lerond udaje się do Poznau.a, a następnie do 
Krakowa, gdzie odbędzie się uroczyste wręczenie 
honorowego dyplomu doktora Uniwersytetu Kra­
kowskiego. Z Krakowa gen. Lerond uda się przez 
Lwów do Rumunji. (AW).

— Zjazd ogólny polskich nauczycieli rysun­
ków rozporuie się dnia 6. bm. w Waiszawie i 
zakończy dnia 8. bir.

— Z karty żałobnej". W  biurze Urzędu Emi­
gracyjnego w Warszawie zmarł wczoraj dyrektor 
tegoż urzędu Józef Okołowicz.

— - Polska Akadem ja Wiedzy Muzycznej.
Puzynyły przed rokiem z Piotrogradu muzykolog 
prof. Edward Wrocki przystąpił do realizacji 
swego projektu „Polskiej Akademji Wiedzy Mu­

zycznej", pierwszej tego rodzaju instytucji u 
nas i zagranica.

Dalsza, akcja w tej sprawie będzie prze­
lana W  nowo powstający — Komitet Organiza­
cyjny, do którego są zaproszeni najwybitniejsi 
przedstawiciele polskiego świata muzycznego, 
nauk.ovoego i działa,cze społeczni.

Instytucje i ocoby interesujące się proje­
ktem „Polskiej Akademji Wiedzy Muzycznej" ra­
czą skierować się do autora —  Warszawa, Okól­
nik, 1. Konserwatorjum.

— Z żółkwi. Dnia 24. i 25 bm. odegrało 
tutejsze koło miłośmków sztuki i muzyki ko- 
toedję Bissona „Kontrolor wagonów sypialnych"
Z ról męskich zasługują na wyszczególnienie 
op. Dr. Rekliński i prof. Tyszkowski a z pań 
Frączkowska. Dziwić się jedynie należy, źe tak 
dobrany zespół miasto sięgnąć do nowszych u- 
tworów, odegrał wytartą jak szSląg komedję 
Bissona. Czyż nie jest to marnowaniem sił i 
czasu? Orkiestra, własna Koła dała słuchaczom 
sumę wrażeń nie pospolitego rzędu. Podczas 
gry orkiestry diaje się odczuwać zawsze brak 
programu na widu czujem miejscu.

Ze świata.
— Stan zdl owia prezydenta mm. Bonar Lawa

lak się pogorszył, że tokarze doradzają mu dymisję.
— Zamordowanie posła w Angorze. Na jednej 

z bocznych ulic miasta znaleziono zwłoki posła z 
Frąpezuntu do Zgiumadzenia Narodowego Afi Sze- 
ki beja. Stw;erdaono. że poseł padl ofiarą mordu.

(Pat).
—  Książęca rodzina japońska pod koła- 

łiTl ~L*tomotilu. Książę Czita Szira Kawa, szwa­
gier Mikada, księżna Czita Szira Kawa siostra

Mikada oraz ks. Osada, brat Mikada, padli ofiarą 
wypadku samochodowego na drodze między Li- 
fic  i Eytou.

Czita Szira Kawa, prowadząc Samochód z 
szbk. 120 kim na g. chciał ominąć samochód 
jadący w przeciwnym kierunku i uderzył samo­
chodem o drzewo. Szofer poniósł śmierć na 
miejscu, Czita Szira Kawa zmarł wskutek ran 
odniesionych, księżna znajduje się w agonji, 
a książę Asaki jest ciężko ranny.

Stan zdrowia księżnej Czita Szira Kawa, oraz 
ks. Asaka poprawi! się- Ciała księcia i szofera 
będą dziś przewiezione do Paryża.

Z ab ran i j , o d czy ty  E wldoatoska.
— Obchód 3 Maja. Tow. Szkoły Ludowej 

przystępuje do ukonstytuowania Komitetu Oby­
watelskiego dla urządzenia obchodu Święta Kon­
stytucji 3-gO Maja. — Zebranie Reprezentantów 
Władz, Instytucji, Towarzystw, Organizacji, od­
będzie się we czwartek dnia 5-go bm. o godz. 
5-tej popoł. w lokalu TSL'. przy ul. Fredryi 1 3 
I piętro.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne. W
miejsce środowego zebrania obędzie się wc 
czwartek 5. Lim. Lr. o (6‘ 15 nadzwyczajne zebranie 
na którem dr. Roger Battaglia, dyrektor Polsko- 
Amer. Banku Ludowego w Krakowie wygłosi 
referat „0  naprawie skarbu". Tego samego dnia 
o g. 5. wygłosi prof. Djonizy Krzyczkowski w 
sali X II na Politechnice (II p. j odczyt pt.: 
„Opalanie domowe" dla frekweutantów kursu 
cieplnego i członków to warzystwa.

— Związek Adwokatów Polskich. 5. b. m.
/we czwartek o godz. 6‘30 wiecz. odbędzię się w 
sali Tow. Politechnicznego zebranie odczy­
towe, na którem kol. prof. ar. "Nowotny wygłosi 
referat o projekcie nowej- organizacji sądowej. 
Na zebranie to zaprasza się człoijków Tow. Pra­
wniczego, Związku sędziów i Z AP.

—  Zwiążek lekarzy dentyetów przynależ­
nych do Izby lekarskiej Wschodniej Małopolski 
we Lwowie odbył walne zgromadzeni<\ na któ­
rem wybrano Wydział na rok 1923 w następują­
cym składzie: Przewodniczący Dr. H. Allerhand, 
Wydział zast. przew Hf. P. Szadkowski, Człon­
kowie Wydziału: dr. K. Atlas, W. Szafran. H. 
torger, J. Schmar.. Adres dla korespondencji: 
)r. Jan Schmar, sekretarz, Halicka 19.

— Założenie Pobkkgo Towarzystwa Biolo* 
Icznego. Celem wzięcia udziału w  założeniu

Polskiego Towarzystwa Biologicznego, zaprasza­
ją  podpisani ogół osób pracujących naueowo w 
dziedzinie nauk biologicznych na zabranie, które 
się odbędzie w czwartek 5. bm. o godz. 5. popoł. 
w Instytucie Zoologicznym Uniwersytetu ul. Mi­
kołaja 4. Profesorowie Beck, Czekanowski, Dy­
bowski, Franke, Fułiński, Hirschier, Krzemie- 
niewski, Kwietniewski, -Lomntold, Markowski, Mo 
raczewsjd. Nowicki, Parnas, Rothfeld, Siemira­
dzki, Weigl.

— Zebranie dyskusyjne pracow-tltów państwo­
wych. W  sprawie nowego projektu ustawy uposa­
żeniowej, oraz emerytalnej urządza międzyzwiązko­
wy obszerniejszy komitet pracowników państwo-i

wych woj. lwowskiego zebranie dyskusyjne, które 
się odbędzie w piątek, dnia 6. bm. o godz. 6 
wieczór w sali nr. 1. Sądu Okręgowego karnego 
przy uf. Batorego I. 3 I. p. we Lwowie.

Koncert wlolenczelisty F. FEUERMANNA odbędzie 
lię  w  piątek 6 bm. w  sali Towarzystwa Muzycznego. Arty­
sta znany muzykalnej publiczności z dewaiejszych wystę­
pów jako cadawne dziecao, uchodzi obecnie po ukończe­
niu studjów n prof. Klengla, zi. największy talent odtwór­
czy ivjest najbardziej cenionym solistę wielkich koncertów 
symfonicznych we wszystkich europejskich centrach mu­
zycznych. Miody, 24 lat liczący artysta zajmuje zaszczytne 
staccwisko profesora konserwatorjum w  Kolonji.

Romunifcary.
Wielu bardzo nie wie o tein, ic  tłuszcze roślinne 

są wydajniejsze, dłużej konserwują się i znacznie tańsze 
niż masło i smalec, najlepszym tłuszczem roślinnym jest 
tłuszcz jadalny ,Ceres”.

 gfcpf rwppr r::frt f / ‘ż

Two Bratniej Pomocy Stad. Uriw i. K.
ogłasza niniejszem, że na polecenie Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej, ciągnienie I-szej 
Akademickiej Loterji Przedmiotów Artystycznych, 
odbędzie się w drugiej połowie miesiąca maja 
br. Dokładny termin zostanie ogłoszony w dzien­
nikach.

N a  K r a w ę d ź ?  d n i a .

MARTYROLOGIA ŻOŁĄDKA
Mają różne części ludzkiego korpusu nie­

jednokrotnie swoją czarną godzinę, ale zgoła 
nie powinne one zazdrościć żoiądkoWi jego 
pozycji. Zresztą hisiorja poucza nas niezbicie, 
że strajk członków pracujących przeciw kapi­
talistycznemu żołądkowi jeszcze w pierwszych 
początkach republiki rzymskiej poniósł zdecy­
dowane fiasko.

Palrzcie na osoby, wlokąc! się niepewnie 
po ulicy. Miny kwaśne, oczy niewyspane, 
twarz pogięta jak zarzutka profesora, nogi ko- 
latające się po bruku rai w lewo, raz w prawo : 
oto skutki ciężkich przejść, jakie musiał prze­
boleć kapitalista — ■ magazyner — żołądek.

Pomyślcie tylko jaki nadmiar artykułów 
pierwszej potrzeby musiał być przefabrykowanv 
w głębiach jednego żołądka. Najpierw wódka 
jedna, druga, piąta, potem mięso wieprzowe, 
wołowe, cielęcie, baranie, potem kiełbasa wie­
przowa, końska, mieszana, potem mięso gorące 
pieczone, smażune wędzone, potem piwo białe, 
czarne, potem wino prawdziwe, falsz-wane, 
owocowe, szampsnowane i znowu wódka i zno­
wu wino i znowu piwo, potem ciastka, torty, 
przekładance, kruche, kremowe, śmietankowe, 
potem znów wódka, wino, piwo i tak bez 
ustannie dwa dni i dwie uuce.

Jest to stanowczo przekroczenie ustawy 
o 8 godzinnym dniu pracy. Nie zazdrtóoie 
żołądkowi.

Żołądek cierpi bardzo, cierpi i przeklina 
swój zawód. K.



6 KUKJEK LWOWSKI z czwartku dnia 5 kwietnia 1923. 'Nr. 78.

Nadesłane.
N a d e s ł a i e .

Ządąicie bezpłatnie! 11 *»® k»puj obawia
*  ®  *  H  H  „ A f r l  n i c  w j a ł . T .  ir 1

P rzyś lijc ie  nam kartę pocztow ą ze i w m  adre­
sem, a wzam ian otrzym acie  zupełnie bez- 
płatnie ilustrował j  katalog w szelk iego rodzaju 

w ykw intnych  w y rob ów  sukiennych i m anufaktury 
niezbędnych w każdym  domu.

W  ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj­

lepszym i w> robam i p ierw szorzędnych  fabryk  ito w . 
akcyjnych i  przekonacie się, jak a  o lb izym ia  różnica 
jest m iędzy naszemi cenam i fabrycznem i i cenami 

w  W aszej m iejscowości.

Adresujcie:
F i r m a  H a n d l o w a

BEKN5ZTEIN i SHa
B i a ł y s t o k .  W3

składy fabryczne.

póki nie oglądniesz wystawy 186G
W

Nowe książki i pisma.
Gazeta banKowa. l$r. 6 z dnia 25 Marca br.

zawiera: Józef (Sielski: Demagog]a a banki. — 
Marian Rosenberg: Poglądy Kopemka o pienią­
dzu. — Dr. 'Norben Salpeter. Uwagi co do pro­
jektu podatku doebodowegu. 15. Milwicz: Eksport 
jaj. — Sprawy bieżące. — Kronika krajowa i 
zagraniczna. — Kalend ar jam. — Wychodzi 10 
i 25 każdego miesiąca.

„Gozeta Krawiecka" zawiera optsy mód, kroje, 
cenniki i t. p ., egz. kosztuje 1000 mkp. Adres: 
,/ sazeta Krawiecka", Kraków. — Dla wszystkich 
mistrzów kunsztu krawieckiego., pismo polecenia 
-'■odne. ‘

D o

m M im m
2 3  Akademicka 2 3

gdzie PT . urzędnicy i urzędniczki o trzym u ją 6-proc. 
zn iżkę z konkurencyjnych een wystawow ych.

„K D R J E R A  LWOWSKIEGO"
Prosimy uprzejmie o jak  najrych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na kwiecień
wraz z ewent. zaległością, celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, ogło­

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 500 m.

Cena prenumeraty wynosi:
W e Lw ow ie miesięcznie do 

odbierania w  admi,,; tfracji 
„Kurjera Lwowskiego* . . 11500 m. 

W e Lwow ie z odnoszeniem do
d o m u .....................................  13.000 m.

Z przesyłką pocztową w  całej
P o l s c e ................................... 13,000 m.

Za granicą miesięcznie . . . 16.000 n.

finrjer ekonomiczny.
Lwów, 3. kwietnia.

Francuska ©uiyezk. dl? Jugosławii. Utuowa
w sprawie pożyczki udzielonej Jugjoslafyji qrzey 
Francję w wysokości 300 mifjonów franków franc. 
została podpisana przez ju^oslowiansk'-go posła 
w Paryżu. (Pat.).

- f  Przed Ul. 'Targiem Poznańsłdem. Listę 
zgłoszeń na Dl. Targ Poznański, który odbędzie 
się w czasie od 29. kwietnia do 5 maja *1923 
r. uważać można za zamkniętą.

Na pierwszetn misiscu co de ilości kgłosZeń 
stoją wystawcy z Polski Zachodniej Misko po­
łowa wszystkich wystawców) mianowicie z W. 
m Gdańska, z Pomorza, % Poznańekiego ot ar 
e G. śląska. Ilościowy udział Kongresówki i 
Krosów Wschodnich oraz Małopolski pozostał 
mniejvr'ęoej ten sam. co na targach poprzednich. 
Kongresówka zajmuje tutaj miejsce pierwsze, 
potem następuje Małopolska, wreszcie Kresy 
Wschodnie. Z zagranicy wezmą udział firmy am ­
sterdamskie, berlińskie i wrocławskie. Go do 
■eksponatów to najsilniej zastąpione będą na III. 
Targu wytwory przemysłu metalowego, tekstyl­
nego i chemicznego, potem eksponaty przemy­
słu spożywczego, papierniczego i drzewnego.

-J- Z ruchu wiertniczego w zagłębiu Bory- 
słaYSKiem. W  szybie „Toman" w Borv$ławiu, 
w którym w głębokości 1374 m, zastanowiono 
w swoim czasie ruch wiertniczy podejmuje ATcc. 
Tow. przed tern Dawid Fan to ruchli w tym cel* 
rozpoczęło już montowanie szybu.

W  szybie „Syrfnsz" w Borysławiu podej­
muj# na nowo ruch finria EJ Sockspeiser, celenS 
eksploatacji gazów.

Koncern, naft. „Dąbrowa" czyni przygoto­
wania, cetom iTruchomienia kopalni „Banki X II" 
w Tustanowicach.

W  ostatnich czasach' daje się zauważyć zwrot 
w kierunku siarych, zarzuconvch szybów. Spa­
dek produkcji i wysoka cena ropy opłacają nie 
tylko eksploatację, lecz i prowadzenie robót 
wiertniczych w tych otworach, 'które swojego 
czasu zostały zastanowiono, (f)

f  Produkcja toępfa we Francji w r. 1922 
wynosiła 31,940.000 ton, przewyższając o 3 roi- 
Ijony tonn produkcję roku poprzedniego. Zwięk­
szenie produkcji nastąpiło wskutek odbudowy 
niektórych kepalń, produkcja nie doszła jednak 
do stanu przedwojennego. (Pat.) t

G-Łełda.
Akcje głccdjy krainuwafcłej. Pol. To*. H *edl

4700, Pharata. 25.000, Poteki Glob 1100, Żegluga 
poteka 2000, Zieleniewski 115.000, Cegielski,115.3(5), 
Warsz. sp. bud. par. 36.000, Trzebinia fabr. mas ł  
35.000, Górka 72.00C, Polska. Nafta 11.500, Niemo- 
Jefwski 25.000, Krakus 20.000, Choderów rafin. 
70 000, Siersza elektr. 8500, Grnie^w 48.000, Bank 
Małopolski 4.100, Bank Hipoteczny 32B0.

-j- Akcje giełdy warszawskiej. Cegielski
107000 — Czestociee. 220000 — Tow. akc. fabr. 
cukr 307500 — Warw. feop. węgl. 22&000 — 
Liipcwp. Rau i Low. 98000 — KedjnejAw 138000 
Ostrowieckie Zakł. 78000 — Rołm i Zieliński 
3S500 — Starachowice 47500 — Pocśal. 0360 
Fabr. paiew. 36000 — Żyrardów 1,950.080 — 
Zieleniewski 112000 — Chocters* c*Ua. 64500 
Towarzystw© elektryczne 950001

~f- Zurych. 3 kwietnia. Berlin 0‘0275 — 
Holandja 213‘10 — N. Jork 541‘25 — Londyn 
25‘33 — Paryż 3t>‘80 — Medjolan 27‘05 — 
Praga 16‘10 — Budapeszt TTllC? — Belgrad 
5‘40 — ‘Sofja 4‘00 — Warszawa 0‘01‘30 — 
Wieleń 0 00753/4 — Austr. stempl. kor. 0‘0077.

I

I o w a  t a r y f a  p o c z t o w a
Od dnia 1. kwietnia b. r. obowiązuje w  Polsce na­

stępująca taryfa pocztowa :

WEWNĘTRZNA TARYFA POCZTOWA.
1) Listy zwykłe: a) obrót miejscowy: do wagi 210 

gramów 50G mkp.; b ) obrót zamiejscowy: do wagi 20 gra­
mów 500 mkp., ponaa20 gramów do 250 gramów 1000 mk. 
urzędowe ponad 20 gramów do 2000 gramów 1000 mk.

2) Kartki pocztowe: a/ pojedyncze 300 mkp.; b) 
z odpowiedzią 600 mkp.

3) Kartki widokowe zabierające najwyżej pięć wy­
razów 100 mkp

4) Druki zwykłe: do wagi 50 gramów 100 mkp., da 
wagi 100 gramów 200 mkp., do wagi 250 gramów 500 
mkp., do wagi 500 gramów 800 mkp., do wagi 1000 gra­
mów 1000 mkp.. urzędowe ponad 1000 gramów do 2000 
gramów 1000 mkp

5) Papiery handlowe (także manuskrypt; bez kore­
kty) do wagi 250 gramów 500 mkp., do wagi 500 gramów 
800 mkp., do wagi 1000 gramów 1000 mfcp.;

6) Próbki towarów 1 przesyłki mieszane: do wagi 
250 gramów 500 mkp., do wagi 500 gramów 300 mkp., 
do wagi 1000 gramów 1000 mkp.

7) Czasopisma: Opłatę zr czasopisma dolicza się 
procentowo od ceny prenumeraty i pobiera w  gotówce 
ryczałtem z góry. Opłata w yn osi: za czasopisma, wycho­
dząc*. najmniej sześć razy w  tygodniu, bez względu ua 
wagę: a) przy dwuraaowem wydawnictwie dziennem i 
dwukrotnej wysyłce 14 procent, najmniej jednak miesię­
cznie 1250; b) przy jednorazowej wysyłce 10 procent, naj­
mniej jednak miesięcznie 1000. Za czasopisma, wychodzą­
ce rzadziej, których pojedynczy egzemplarz przekracza 
*#44 25 gramów, 7 procent, najmniej jednak miesięcznie 

800. Za czasopisma których pojedyuczj egzemplarz nie 
przekracza 25 gramów, 3 procent najmniej jednak miesię­
cznie 120 mkp.

8) P r z e k a z y : a) naleźytosf manipulacyjna od każde­
go przyjętego przekazu bez względu na wysokość kwoty 
300 m kp.; b) od każdych przyjętych lOOCO mkp 50; 
c) Opłata za przekazy telegraficz. nie składa się z opłaty 
manipulacyjnej za sporządzenie ogólnego telcgramn prze­
kazowego na każdy poszczególny pizekaz telegraficzny 
200 m kp , ponadto z opłaty za blankiet telegraficzny 
z opłaty za telegram przekazowy i ewentualnie prywatne 
doniesienie pisemne nadawcy, zależnie od ilości słów, 
ewentualnie opłaty za pospieszne doręczenie. Najwyższa 
dopuszczalna kworn przekazu zwykłego lub telegraficzne­
go 30 000 mkp.

9) L is ty  w rr to ś c lo w ? . Za listy wartościowe zam­
knięte : a) naletytość za list zwykły do 20 gramów 500 
mkp., de 250 gramów 1000 mkp, urzędowe ponad 20 gra­
m ów do S0O0 gramów 1000 mkp.; b) za polecenie 1000 
mkp.; e) za deklarowanie waitości za każde 10000 mkp. 
50 mkp.

10) Paczki do wagi 1 kg. 1000 mkp., 5 kg. 5000 mkp 
10 kg. 10000 mkp., do wagi 10 kg. 15000 mkp., do wagi 
20 kg. 25000 mkp. — Za paczki ochronne pobieia się na- 
leżytość od wagi w  podwójnej wysokości. Za paczki z po­
daną wartością pobiera się oprócz tego: a) naleźytość od
—artożci za każde lOOOu mkp. 50 —  b) przy paczkach
ponad 50000 mkp. wartości: dodatkową naleźytość mani­
pulacyjny każdej paczki 2000 mkp.

Polecanie przesyłek pocztowych 1300 mkp.
Za doręczenie pospieszne przesyłek listowych o- 

-a « noknmsatów oddawczych (dowodów odbioru) na na­
deszło listy wartościowe, pizekazy i paczki 2000 mkp 
Za doręczenie w  miejscowym okręgu doręczeń listów war­
tościowych, przekazów pocztowych oraz przekazów P.K.O. 
z pieniądrmi a) od lOOOOil mkp. 250 mkp.; b) ponad 
100000 mkp. de 300000 mkp. 100J mkp.; c) ponad 300 ty­
sięcy mkp. da 500000 mkp. 2000 mkp.; paczek do 5 kg. 
300 mkp. do 10 kg. 1200 mkp., do 15 kg. 1600 mkp., ao 
20 zg. 2000 mkp.

Z a  skrytk i lub p rzeg "d d k l (zastrzeżenie odbierania 
na peeseie) miesięcznie: a) dla przesyłek listowych i gazet 
10000 mkp.; ]») dla przesyłek poa a) i listów wartościo­
wy eh, eraz przekazów 20OC0 mkp.; c) dla paczek wyłą­
cznie 5000C r*kp.

Składowe za paezkl za każdy dzień zwłoki i za 
każdą paeską rOo mk., najwyżei : a jedna paczkę 800 mkp.

ZAGRANICZNA TARYFA POCZTOW A.
1 ) Listy zwykłe: a) do Czechosłowacji, Rumunji 

i W ęg ier: de wagi 20 gramew 800 Mkp., za każde dalsze 
20 gramów 500 Mkp., b ) do innych krajów do wagi 20 
gramów ISO® Mkp,, za każda dalsze 20 gramów 500 Mkp

2) K artk i poeztowa: a) do Czechosłowacji, Rumunji 
i  Wągier: za kartkę pojcdyńczą lub za kartki z opłaconą 
•dpewiedzią 450 Mkp.;. do innych krajów 600 Mkp.

3) D rak i zw y k łe  i CZatK.pisma: za każde 50 gra­
mów 200 Mkp. Dla wzajemnego ruchu czasopism miedzy 
Pt>to*'fc a Cweehe-iewarją i Węgrami obowiązują taryl;.- 
wewnątraae.

4) P a p ie ry  Handlowe: za każde G00 gramów 200 
Hkp., najmriej jednak 11K(C Mkp.

i )  T ró b k l to w a ró w : za każde 50 gramów 200 
Ukp., są jw s^ j jednak 400 Mkp.

Polecenie przeżytek listowych 1000 Mkp.
Reklairaeja przesyłek zwykłych lub poleconych 

2006 Mkp.
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S P O R T .
TURNIEJ WIELKANOCNY PIERWSZOKLASG- 

WYCH DRUŻYN LWOWGKICH.
1. IV. Pogoń —  Lecłiia 9 : 1 ,  Hasmoosa —

Orani 2 : 1 .
2. IV. Czami —  Lechia 2 : 2, Pogoń —

Hasnmńfia 9 : 1 .
Turniej reB. był przedsięwzięciem bardzo in- 

teiesującem, a niewątpliwie dostarczyłby je­
szcze więcej emocji, gdyby nasza lwowska „pier­
wsza klasa" była bardziej w swyfciu walorach 
sportowych wyrównaną. Tymczasem tak nie jest 
lub przynajmniej obecna forma drużyn wykazu­
je rażące jeszcze różnice. Zupełnie zasłużenie 
Zdobyła pierwsze miejsce „Bogoó“ , pokonując 
swych przeciwników w rekordowym stosunku 
bramek. 18 zdobytych na dwie utracone, to sto­
sunek imponujący jak na dwa dni i pierwszo 
klasowych przeciwników. „Czami* zgotowali na­
tomiast swym Zwolennikom przykry „prima a- 
ptilis** swą porażką niedzielną, a wynik remiso- 
łwły z „Lechią“ był znów zimnym tuszem ,,Smi- 
gusa“ dla sympatyków tego zasłużonego klubu 
Wolno chyba jednak żywić nadzieję, że drużyna 
pokona w jubileuszowym roku swego klubu tę 
chwilową depresję i zerwie z systemem tego 
rodzaju niespodzianek.

Lechia i Hac monea to wschodzące gwiazdy. 
Hasmonea wykazała już ubiegłej jesieni wiele 
lambicji, ol*ecnie znać trening, lecz celowa kom­
binacja zawodzi- jeszcze, rozbijając się na sze­
reg j ednostkowych wysiłków. W  każdym razie 
staje się Hasmonea na gruncie lwowskim prze­
ciwnikiem poważnym', Lechia, ten tak sympaty­
czny i zasłużony klub sportowy — wyszła z 
turnieju z honorem, ujawniając znaczny po- 

‘ stęp; w pracy; sportowej, konsolidację w druży­
nie a przedewszystkiem wiele ambicji. Przed 
oCzyma widza przesunęło się przez dni oba wie­
lu graczy, równie ambitnego gracza jak nim 

* był prawy obrońca Liechii trudnoby jednak było 
wskazać.

Nie chcąc popełnić niesprawiedliwości nie 
można rozważać zasług poszczególnych graczy 
Z początkiem isezonu, gdyż oczywisty sjpadek 
formy może być li tylkb następstwem braku tre­
ningu.

Z wyjątkiem wykluczenia z boiska jednego 
gracza Hasmonei w  13-ej minucie drugiej poło­
wy nie zamącił żaden przykry incydent zawo­
dów, prowadzonych umiejętnie i spokojnie przez 
dobrych sędziów

Aczkolwiek aura nie dopisała zeorało się 
w dpi oba wiele publiczności, a gorączka emocji 
dozwalała zapomnieć ehwiiami o „zeiirku"wca­
le nie wiosennym.

Na koniec skromny apel do naszych klubów 
o odrobinę punktualności 1

Przebieg zawodów był następujący:
Pogoń bez Hacżewskiego i Sehneidra na­

potyka w pierwszej połowie gry na energiczną 
obronę Lechii. Pierwszą bramkę strzela Gar­
bie® w 9, minucie, Lechia wyrównuje w 29. 
minucie, lecz przez Wacka i Garbienia zdoby­
wa Pogoń dragi i trzeci punkt. Pierwsza połowa 
3 : 1 .

W  drugiej połowie słabnie całkowicie opór 
Lechii, Pogoń zdobywa jeszcze 6 bramek i 6 
rzutów narożnych i gra kończy, ;się wynikiem 
9 : 1, przy stosunku (comerów^Ś : 1. Sędziował 
p. Fischer.

Na boisku występują „Czarni" i .„Hasmo­
nea". Wszyscy przewidują klęskę Hasmonei, co- 
by umożliwiło najciekawszy match lokalnych ry­
wali t j. Pogoni i Czarnych w poniedziałek. 
Tymczasem „a la guerre, oomme a la guerre". 
Trójka środkowa napadu Czarnych nie wyzysku­
je piłek podawanych ze skrzrdła, traci czas 
na bezowocną hyperkombinację, nie strzela i 
nie wy kazb je żadnej siły przebojowej. Hasmonea 
broni się skutecznie, atakując niebezpiecznie. 
Pierwsza połowa kończy ,się 0 : 0. Po zmian ;e 
miejsc Hasmonea gra fee (zdwojoną ambicją i zdo­
bywa w 15. minucie pierwszą bramkę. Czarni 
widocznie zdeprymowani starają się wryrównać, 
adienerwowacio znać w całej drużynie. W 23. 
minucie zdobywa Hasmonea punkt dragi i pro- 
jfjadfct 2 : 0. Teraz przechodzi Hasmonea do e- 
nergifiznej dctengywy, p ra g n ą c  za wszelką ce­

nę utrzymać ten korzystny stosunek. W 33. m i-! 
nucie zdobywa wprawdzie Muller z rzutu kar­
nego jeden punkt dla Gzaraych, którzy nie zdo­
łali jednak do końca wyrównać Stosunk cor- 
nerów 3 :2  dla Czarnych. Sędziował p. Zim- 
iuerman.

W poniedziałek stają {zatem do zawodów ja­
ko zwyciężeni z dnia poprzedniego Czarni i 
Leohja.

Znaczna przewaga Czarnych ujawniła się 
tyifco w pierwszym i ostatnim kwadransie gry, 
zresztą była Lechia przeciwnikiem zupełnie rów­
norzędnym. Z prawdziwą satysfakcją podnieść to 
należy, zwłaszcza iż Lechia zawdzięcza swą o- 
becną formę sumiennej pracy. W  pierwszej po­
łowie zdobywa pierwszą bramkę Lechia prowa­
dząc 1 : (Q. jW drugiej połowie pada już w 4. mi­
nucie (najładniejsza z obu (dni) druga hralnka dla 
Lechii, lecz Czarni wyrównują w 18. i 42. mi­
nucie. Stosunek trogów (taki fjak jixramibk>2 : 2. Sę­
dziował p. Borowski.

Zawoay zwycięzców zamieniły się w za­
służony i pełń, tryumf Pogoni. Pogoń rozwi­
nęła piękną i kombinacyjną grę, wyposażoną w 
należytą dozę siły przebojowej. Nic dziwnego, 
że gra toczyła się przeważnie pod bramką Ha­
smonei. Ilością zdobytych bramek podzielili się 
Bacz (4), Wacek (3), Juras i Garbień po jednej. 
Przewaga zupełna Pogoni zaznaczyła się rów­
nie: w stosunku pomorów 10 : 2. Sędziował p. 
dr. DudryŁL Zastępcą.

-  Zawody piłce nożnej w Krakowie *  j
pierwszym dniu świąt dały wyniki następujące: 
„W i ;ła“ — „Warszawianka" 5 ' : 1, zawody 
„Zugloi Al C. Budapeszt — „Jutrzenka" 3 : 1. 
W  drugim dniu: „Warszawianka" — , Wawel"
3  : 1, „W isła" >— „Mpkabi" 3 : 0, „Jutrzenka" 
—  „Zugloi Al C. Budapeszt?* 3 : 0.

Zawody w (piłce nużnej w Warszawie po­
między Terekvesz a Polonią dały wynik 4 : 2 
(f!, : 0) a pomiędzy Legią a E. B. S. W. 5 : 1 
(d : 0). Zawody w drugim dniu dały wynik Te- 
rdesz — Polonia 2 :1 (0 :1 ), B. B. S. W. — 
Iiegjfel 2 : 2 (21 : O)

Wynik żawodów w piłce nożne? w Pozna­
niu pierwszego dnia dały wyniki: Warta I — 
przeciw jjfljai 1 5 : 2  (5, : 0), Warta II — Po- 
loinia I (Pfoznańjj 2 : 6 [2 : 2). W drugim dniu. 
Warta I. — Verem fur Leibesiibungen (Gdańsk)
4 : 0 (2 : 0), Warta juniorzy .przeciw Polonia 
I. (środa) 7 : 0 (B : 0).

Z jazdy 'w pif^e nożsief tw Pradze. Rapid (Wie­
deń} contra D. F. C. (Praga) 3 :2  (1 :0 ), Rapid 
contra Siavia 2 :2  (0 :2 ).

Zbrwody w pHae nożnej w Wiedniu. Hakoah 
contra Amateure 2:1 (0 :0 ) Sportkiub conlra 
Merta 3 :0  (1 :0 ), Vienna cpnfra Slo\ an 3 :0  (2 ;0 ) 
Hakoah contra F. D. C. (Budapeszt) 2 0 (1:0, 
Codhie (Berku) contra Amateure 3 :0  (1 :0 ), Vien- 
na oontra Sportkiub 1:1 (1 :0 ), Slovan contra 
blcrta 4 :3  (1 :3 ), W .  A. S  contra Simeringer _ 
Sportvejrin 2 :0  (1 :0 ), Swnęring contra Rudolfs-j 
huegćl 6 : 3 (3 :2).

Rekord na5mn;cjszeg& apiarahi fotnicrega. Lo­
tnik Barbet wzniósł się na aparacie z motorem 
o sile 7 HP., przy spokojńtrr powietrzu, z Da- 
górka i utrzymał się w powietrzu 35 minut na 
wysokości 50 m. (Pat.).

Czas odnowić
przedpłatę I

O R O S Z E N I A ,

! I  R O L N I C Y ! :
ti3frrn nmnaawT 0 iaw*rto4ei 2ó*/o âuy
u ittlU flł U C I i j  od 'laaaieazki r o łu u  i ejanu. 
nl| i i t a U B ]  20— 31*/# poleca w  łąduskach wa- 
UHl PffURIWd jonowych oraz w  niniejszych partjach

Polskie Tow arzystwo Handlowe S. A. 
Kraków, Sławkowska 1. 1. 3667

L w ó w  p i  M » s ° J a e k t  1 0 .

poleca 3711

dc wiosennej uprawy 
roli pługi catożLazne 
Kuitywatory, brony 
żelazne, jbsypniki 

,Lcch“.

v©OKonkurs
Zwierzchność gr̂ ifłna miaste­
czka JezierneJ p o w L t u  Zuo- 
rewskfenu, ogłasza konkurs na 
posadę lekarza miejskiego 
z tarminem wnoszenia pndań 
d o  15  kwietnia br. włączhie.

B la c h ę  m u s ię ż n ę  i m ie d z ia n ę
o różnych  grubościach oraz

miedź rafinowaną w  bk>Unch
poleca ze składu

Spółka Techniczno-Przemysłowa

R, G o d y e k i  -  C w i r k r  i S - k a

Warszawa, ulic* Nowowiejsaa Nr. 14. 
Telefon 25-05.

W yłączne przedstaw icielstw o 1363

Bufy miedzi Tom Aftc. ot Poznaniu
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P ^ S P Ó t K A  AKCYJNA EKSPLOATACJI SOU P O T A S O W Y C H **
«  E  j  r e  ic^tŁ LV 'ó «i/ , p l, S5xłjLOllŁi 5.

K A Ł U S A . K o p » lH ie s  S T E B N I K .

P . T .  B O Ł m C Y !
pragnący otrzymać n a t y c h m ia s t  sole potasowe i Kainit 
jeszcze na sezon wiosenny —  nabyć je mogą w  BIURZE SPRŻEIAŹY 
SPÓŁKI AKCYJNEJ EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH -  LWÓW, 
pl. Smolki 5. II. p. (osobiście w  Siarze Sprzedaży od 9-14 Inb pisemnie).

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie warunki sprzedaży i cenniki.

SZYBKA DOSTAWA! ZMNIEJSZONE KOSZTA!
S P R Z E D A Ż  HURTO W EJ A  —  TYLKO C A Ł O W  A G O Ń O W A  i

Posady i prace.

Samuel Lichtman, tartak 
parow y w  Dobroruiln p r . 

szuknje dwóch gatrow ycn  i n ­
ko z dłuższe praktyka posada 
wolna. 3712

Tarządca dóbr przez 18 lat 
Sr w powiecie przemyślańskim 
wskutek wydzierżawienia po­
szukuje posady. Zgl. Piotr 
Nnd Listopada 44. 371.'!

Kupno i sprzedaz.

C e m e n t  wagonowo, Papę. 
w  Dachówkę, Izo lację  kor. 
kową, Karboliiicnm , D żw iga iy  
budowlane, Żelazo, R ury po 
cenach konkurencyjnych do­
starcza „PILOT® , Lw ów , Ba- 
toego 4. 3654

Prasy do w yrobu  dachówek, 
Form y do w yrobu  rnr be­

tonowych, CemcUt wagonowo, 
poleca ,  Pilot® L w ó w  Batore ­
go 4. 3662

fiatry, Obrabiarki do drze- 
U  w a  i  żelaza, M otory, Lo- 
kom obile, Kotły, M aszyny pa­
rowe, Pom py parowe, centry- 
fugalne, M aszyny mtyńskie, 
Turbiny, Transmisje, Pasy 
oraz inne m aszyny dla Każ­
dego przem ysłu i rękodzieła 
po cenach Konkurencyjnych 
dostarcza „P IL O T * , Lw ów . 
Batorego 4. 3653

S C L E  P O T E S O W E
n ie m ie c k ie  3 0%  i  40%  po n isk ich  cenach i  d ogod n ych  
w arunkach  p ła tn ośc i dostarczam y natychn.ia« i  z  n a ­

szych s k a d ó tr

T A D E U S Z  W A S U i \ T G
3696 Dom rolniczo-handlowy
L w ó w  W a ł o w a  S .  Tel. 833

farby do włosów, które dobrze far­
bują ale — szkodzą,

6 Ł » a  farby, które nie szkodzą włosom, 
ale źle  farbują

„  J  U  V  E  N  O  L “
b arw i szybkę i  dokładnie na naturalne kelery; nadaje 
w łosom  m iękk iłC  i  połysk, zupełnie n ieszkodliw y, ła tw y  

w  nżycln. 1351

Żą łajcie w p*rfum«rjach i składach aptecznych.

Parfomerie d’Orieot, Vars§vie.

PUFFEDĆISCE
(D Ę T Y  R Y Ż )

c f ^ s k o n n ł a  n o w o ś ć  

w y b o r n a  l o g i s m i n a

Przedstawicielstwa hurtowe : Sp. Ake.

L a m i a m i  £ 1
Lwenr, ul. Pądlewskiego 7.

Spółka Akcyjna

Eksploatacji Soi: Potasowych
z a w ia d a m ia

I * .  T .  A k e j b ń a r j n s a t ^ w

że w myśl uchwały VII. Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
wypłacana bediie, z dniem 16. kw ictaia 1323 W  POLSKIM 
BANKU PRZEMYSŁOWYM W E LW O W IE oraz wszywtkieh jego 
oddziałach, dywidenda za rek 1922 — składająca się z 5% 
dywidendy i 30% superdywidendy. — P n y  kuponach od 
Nf. 1—30,000 wynosi dywidenda i soperdywidenda za cały 

rok mkp. 350, zaś przy kuponach Nr. 50,001—500,000 za pół

roku mkp. 175.

UHydzilarfiaw ię kat*łłkowi 
■ * w rn jh *a »i««i(ł a * » r z e  p r .  

sperającą prracwwaóe trybptar 
»k »-p **e z «s zk a r* f-ą  z I M m  
sascynami bez Jekaln. 

rżenia p *d  „P rzem ysł K raj*. 
w y “ do i . u u *  „MTrjara Iw.*

n t

2 ’g u W * H ą  kartę n r .  
™  z wojnka P e łr l teg»

Iniemia 
na na­

zw isk* .Mzefa Gancarza z Os­
trów  B a r* «*w *k i*h  p *w ia t 
C *ll»n sz*w a , un iew ażn i* s ię .

3714

an „Prokseha* naj­
w yższej jakoAci, k rzyżow y, 

p łyta pancerna-sprzedam. Mo- 
ż iiw a  zam iana na pianino 
dobre za  dopłatą. Kopernika 
26. parter o ficyny. Skleniar- 
ski. 3720

\ UDlę r e a ln o ś ć  od 30-100 
"  m orgów  w  oddalenia do 
5-ciu m il od  Lwow a. Zgłosze­
nia, Karol P liszewski, Zamar- 
stynów  nl. Rzeczna 7, za ro­
gatką. 3719

O p r z e d a m  pszczoły z ulami 
w  każdą iiośń. Adres Admin. 
pod „P szczo ły*. 3737

Różne.

lu w p e r y  w ed le każdego mo- 
4 dełu do m iary , czapki je ­
dwabne, pończochy, b ieliznę 
wykonuje w ied. pracownia 
„Ka?os“ Koperndc." 12. Kurs 
beczkowania rozpoczynam
czwartego.

^ g u b io n ą  kartr odroczenia 
« -  na nazw isko Nathana 
W aehtla Nr. 136 wydaną przez 
P. K. U. Buczacz unieważnia 
się. 3721

M r ta r  Smatny, stroiciel for- 
tepianów, Chm ielowskie­

go 6. przyjaamj* strojenia i 
reparacje 3609

W
Li.

371S

O E 4 A S Y  G U M O W E  
I PODESZWY G U M O W E
-*  trw alsze  i n iż %j  óra, N ajlepsza

" ochrona p rzec iw  wiiigoci 3 z im nie.
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